Alkohol – Mariusz Sakowski (2005 r.)

Wiruje i tańczy nam

w głowach jak baletnica.

Próbujemy od niego uciec na kolanach,

bo inaczej już nie można.

Tacy jesteśmy my –

Widzowie Własnego

baletu Ośmieszenia.

W kieliszkach powodzeń

i utrapień

topimy swe nie do zrealizowania

M a r z e n i a.
